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Podczas sesji Rady 
Miejskiej w Mirosławcu 
29 grudnia przewod-
niczący Rady Powiatu 
Bogdan Białas ogłosił 
oficjalnie, że wałeckie 
szkoły ponadgimnazjal-
ne czeka reforma. Doty-
czy to najbardziej II LO 
im. ks. J. Tischnera i ZS 
nr 2, czyli tzw. „Budow-
lanki”. 

- Ta niezwykle trudna dla nas decyzja 
powinna zostać podjęta już rok temu, 
ale ze względu na wybory nie było od-
ważnych, którzy chcieli podjąć taką 
uchwałę. W Wałczu mamy dwa licea, 
uczniów nie przybywa, a koszty ro-
sną. Ze względu na tradycję, zostanie 
„Kazik”. Klasy II LO zostaną przez tę 
szkołę wchłonięte. Budynek ma zostać 
sprzedany lub wynajęty, a część kadry 
ma być przyjęta do „Kazika” - mówił 
B. Białas. - Klasy zawodowe w ZS nr 
2 zostaną wchłonięte przez ZS nr 3, a 

ogólnokształcące przez ZS nr 4 RCKU. 
To pierwszy etap reformy szkolnic-
twa ponadgimnazjalnego. Chciałbym 
podkreślić, że jeśli liczba uczniów 
wzrośnie, nie będzie problemu, aby 
szkołę otworzyć z powrotem. Boli nas 
to, ale decyzję trzeba podjąć jak naj-
szybciej. 
B. Białas mówił, że zmiany dotyczą 
nowego roku szkolnego. Uchwały 
mają być podejmowane już na najbliż-
szych sesjach. Podkreślił jednocześnie, 
że kierunki kształcenia, które wybrali 
młodzi ludzie, nie zmienią się. 
- Konkretne decyzje zapadną w naj-
bliższym czasie. Najważniejsza ma być 
styczniowa, nadzwyczajna sesja Rady 
Powiatu - mówi radny Marek Matela. 
- Najpierw była mowa o likwidacji, te-
raz o łączeniu szkół. Być może pojawią 
się jakieś nowe pomysły…
Temat omawiany był także następnego 
dnia (30 grudnia) na sesji Rady Powia-
tu. Bogdan Białas wygłosił oświadcze-
nie, w którym poinformował, że bierze 
pełną odpowiedzialność za słowa wy-
powiedziane w Mirosławcu. Stwier-
dził, że należy skończyć z hipokryzją 
i mówieniem, że to tylko plany i nie 
wiadomo jak reforma będzie wyglą-

dała. 
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Dorośli okradli piętnastolatka

Szczęśliwy finał 
poszukiwań

Policjanci zatrzyma-
li dwóch mężczyzn, 
którzy siłą wtargnę-
li do mieszkania i 
ukradli 15-latkowi 
konsolę, komórkę i 
gry. Zostali osadze-

ni w areszcie na trzy 
miesiące.  
Do zdarzenia doszło tuż po pół-
nocy w Nowy Rok. 
- Mężczyźni niespodziewanie, 
po wypchnięciu drzwi wtargnę-
li do mieszkania. W środku był 
nastolatek. Mężczyźni zażądali 

od niego wydania sprzętu kom-
puterowego, po czym doszło do 
rękoczynów - relacjonuje rzecz-
nik prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Wałczu sierż. sztab. 
Beata Budzyń. - Sprawcy ukradli 
z mieszkania konsolę wraz z gra-
mi komputerowymi i telefon ko-
mórkowy. Policjanci po otrzyma-

niu zgłoszenia o tym zdarzeniu, 
natychmiast rozpoczęli poszuki-
wania sprawców. 
Mężczyźni: 19 i 20-letni wałcza-
nie zostali zatrzymani jeszcze 
tego samego dnia. 
Trafili do policyjnego aresztu, 
usłyszeli prokuratorskie zarzu-
ty zagrożone karą pozbawienia 

wolności do 12 lat i zostali aresz-
towani na 3 miesiące. 
Pokrzywdzonemu na szczęście 
nic się nie stało, a skradzione 
mienie udało się funkcjonariu-
szom odzyskać. 
Oprac. zb

Szczęśliwie zakończy-
ły się poszukiwania 
zaginionego wałcza-
nina, który wyszedł 
z mieszkania na Dol-
nym Mieście i znalazł 
się w miejscu oddalo-
nym o kilkanaście ki-
lometrów. 

65-latek w sobotę (3 stycznia) 
około godziny 17.00 wyszedł z 
mieszkania na osiedlu Dolne 
Miasto i - jak wynikało z relacji 
najbliższych i świadków - udał 
się do pobliskiego kościoła. Kie-
dy okazało się, że kościół jest 
zamknięty, udał się na plebanię, 
a po otrzymaniu informacji, że 
mszy w tym czasie nie będzie, 
oddalił się w nieznanym kierun-
ku. 
- Mężczyzna chorował i miał za-
niki pamięci, ale ponieważ do tej 
pory zawsze wracał do domu, 
rodzina czekała na jego powrót. 
Wiadomo było, że zaginiony nie 
miał przy sobie żadnych doku-
mentów ani telefonu komórko-
wego. Niestety tym razem nie 
wrócił, o godz. 23.00 rodzina 
zgłosiła jego zaginięcie - mówi 
rzecznik prasowy KPP w Wałczu 
sierż. sztab. Beata Budzyń. - Roz-
poczęły się poszukiwania, które 
trwały całą noc aż do godzin ran-
nych w niedzielę, kiedy policjan-
ci odnaleźli 65-latka. 
W akcję zaangażowani byli naj-
bliżsi mężczyzny, 40 funkcjona-
riuszy, w tym strażacy z Państwo-
wej Powiatowej Straży Pożarnej i 
pobliskich OSP. Użyto także psa 

tropiącego oraz strażackiej łodzi 
wiosłowej.
Mężczyznę odnaleziono na dro-
dze wojewódzkiej W 163 po-
między Golcami a Glinkami. W 
rozmowie z policjantami opo-
wiedział, że nie potrafił wrócić 
do domu, nie potrafił też powie-
dzieć, gdzie spędził noc. 
Policjanci apelują do opiekunów 
osób mających problemy z pa-
mięcią, aby informację o zagi-
nięciu przekazywać bez zbędnej 
zwłoki. Dobrze też jest umieścić 
kartkę z adresem i nazwą scho-
rzenia na przykład w kurtce.
- W takich przypadkach pomoc-
ne są też karty ICE, których skrót 

oznacza: w nagłym przypadku. 
Karta ICE jest plastikowa, trwała. 
Można na niej zapisać 3 numery 
do najbliższych, co ułatwia służ-
bom ratunkowym kontakt z ro-
dziną poszkodowanego - zachęca 
B. Budzyń. - To pozwali usta-
lić stan zdrowia, choroby i leki, 
które poszkodowany przyjmuje. 
Karty ICE pomocne są także w 
przypadku zaginięcia dziecka. 
Są dostępne w oddziałach PCK 
w całym kraju. Kupić je można 
również na stronie internetowej 
www.pck.pl (koszt karty z grupą 
krwi to 5 złotych).
Oprac. zb
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Wałecka woda od jakiegoś czasu 
ma jedną wyróżniającą cechę - nie 
jest tania. Właśnie cena zbulwer-
sowała w ostatnim czasie wielu 
mieszkańców (a bardziej zaplano-
wana kolejna podwyżka). Wielu 
pokrzykuje: „Jak to jest, do licha? 
Przy udziale unijnych pieniędzy 
miało być lepiej, a jest tak, że lepiej 
nie mówić”. 

Także i radni marudzą, bo się z tym 
nie zgadzają, ale jedyne co mogą, 
to tylko sobie pomarudzić. Stawki 
za wodę i tak nie ulegną obniżeniu. 
Ustalenie ceny należy bowiem do 
kompetencji burmistrza, a z wnio-
skiem takim występuje prezes za-
kładu wodno-kanalizacyjnego. Bur-
mistrz stwierdziła, że podwyżki są 
konieczne. Koniec. Kropka. 
Ja się temu wcale nie dziwie, a nawet 
zgadzam się z tą decyzją. Chodzi 
przecież o to, że ta woda jest.. wy-
jątkowa. Nie wszędzie można spo-
tkać taką wodę!  Punktem wyjścia 
w tej strategii zapewne jest to, że 
jeśli coś, co jest dobre, musi kosz-
tować, wówczas jest bardziej doce-
niane. Poza tym podwyższona cena 
wody także wpływa pozytywnie na 
jej oszczędzanie. Wypracowanie 
w społeczeństwie takich nawyków 
oszczędnościowych to wyjście w 

przyszłość. Wielki krok naprzód 
dla lokalnej społeczności. Być może 
dzięki takiemu zabiegowi, wkrótce 
mieszkańcy będą mogli pozyskiwać 
więcej wody z deszczówki, aby mieć 
później H2O do podlewania kwia-
tów. Duże połacie dachów zostaną w 
końcu sensownie zagospodarowane 
i opadająca z nich woda będzie na-
pędzać miniturbiny elektryczne, 
które to wyprodukują przy okazji 
ekologiczny prąd. Woda w jeziorach 
będzie także bardziej szanowana i 
nikt nie będzie jej zanieczyszczał 
żółtą cieczą, bo kto wie - być może 
w przyszłości stanie się głównym 
źródłem pozyskiwania tego nie-
zwykle cennego surowca. W związ-
ku z tymi działaniami zwiększy się 
automatycznie czystość akwenów, 
a co za tym idzie, także i atrakcyj-
ność turystyczna miasta. Co naj-
ważniejsze, skoro nauczymy się tak 
bardzo oszczędzać wodę, dlatego że 
jest cenna, to może w końcu pod-
czas dyskusji politycznych również 
będzie mniej lania wody?  Zatem 
skoro jest tyle plusów związanych 
z podwyższoną stawką za wodę, to 
dlaczego ludzie tych podwyżek nie 
rozumieją? 
Piotr Kurzyna
  

Lanie wody

FELIETON NACZELNEGO

Podczas tej samej sesji RP starosta 
Bogdan Wankiewicz i wicestarosta Jo-
lanta Wegner powiedzieli natomiast, 
że koncepcja reformy dopiero jest 
opracowywana i nie można jeszcze 
mówić o szczegółach. 
W bezpośredniej rozmowie z naszym 
tygodnikiem J. Wegner również nie 
chciała rozmawiać o konkretach, bo te 
- jak zaznaczyła - nie są znane. Wice-
starosta dodała, że szerszych informa-
cji można spodziewać się dopiero po 
drugiej turze rozmów z dyrektorami. 
- To bardzo trudne tematy, dlatego na-
leży podejść do nich niezwykle ostroż-
nie i rozważnie - podkreśliła. 
Dyrektor II LO Leszek Molka nie 
chciał komentować doniesień na te-
mat planowanych zmian w powiato-
wej oświacie właśnie z powodu braku 
konkretnych informacji. Poprosił o 
telefon w przyszłym tygodniu, kiedy 
będzie już po piątkowej (9 bm.) roz-
mowie z Zarządem Powiatu. 
- Jestem rozgoryczona tą sytuacją - 
mówi dyrektor Zespołu Szkół nr 2 

Jolanta Ambroziak. - Po pierwsze 
dlatego, że dowiedziałam się o niej z 
mediów. Uważam, że o planach doty-
czących naszej placówki powinniśmy 
dowiedzieć się pierwsi. Do Świąt Bo-
żego Narodzenia  nic nie wskazywało 
na zmiany, a jeszcze we wrześniu na 
uroczystościach w mojej szkole Pan 
starosta podkreślał, jak nasza szkoła 
jest ważna dla środowiska, jak cenne 
są zawody, w których kształcimy. Wraz 
z gronem pedagogicznym czujemy się 
skrzywdzeni również dlatego, że w śro-
dowisku mogą pojawić się negatywne 
opinie o naszej szkole. Nasza szkoła 
nie jest słaba, na co wskazują dobre 
wyniki egzaminów maturalnych w na-
szym technikum, które są w ostatnich 
latach nawet lepsze niż w pozostałych 
dwóch wałeckich technikach. Mamy 
wyższą niż wojewódzka średnią zda-
walność egzaminów zawodowych. Ab-
solwenci gimnazjów chętnie wybierają 
naszą szkołę. W tym roku szkolnym 
przyjęliśmy do klas pierwszych naj-
więcej, bo aż 149 uczniów ze wszyst-

kich pięciu szkół ponadgimnazjalnych 
w Wałczu. Proszę zwrócić uwagę rów-
nież na politykę oświatową państwa. 
Minister edukacji narodowej nazwała 
ten rok szkolny „rokiem  zawodow-
ców”. Wszędzie w mediach podkre-
śla się, że należy wspierać dotychczas 
zaniedbane szkolnictwo zawodowe, 
również od strony finansowej. A skoro 
jesteśmy przy finansach, chciałabym 
zauważyć, że z mojej wiedzy w naszej 
szkole występuje najmniejsza różnica 
między subwencją oświatową, a kosz-
tami funkcjonowania placówki. Także 
z tego powodu sytuacja jest dla mnie 
niezrozumiała.
W rozmowie z naszym tygodnikiem 
J. Ambroziak podkreśliła, że nadal nie 
zna szczegółów reformy, a od przed-
stawicieli Zarządu Powiatu otrzymała 
informację, że rozpatrywane są różne 
warianty i nie wiadomo jeszcze jaka 
uchwała zostanie na sesję przygoto-
wana. 
Do tematu będziemy wracać. 
zb
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OGŁOSZENIA
DROBNE

DAM
PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

• Pokój do wynajęcia dla jednej 
lub dwóch osób tel. 501826078
• Sprzedam umeblowane miesz-
kanie 2-pokojowe 48,25m2, 
piętro I, tel. 607858131
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz 
z krzakami porzeczki czarnej w 
gminie Tarnówka, powiat złotow-
ski tel. 608631285
• SPRZEDAM MIESZKANIE 
2-POKOJOWE, NA PARTERZE, 
37 m2, 608-111-878 lub 694-897-
585, dzwonić po 16:00. 
• Kawalerka do wynajęcia, w 
centrum Wałcza, wyposażona. 
480 zł (wraz z czynszem)+ media. 
Tel. 501-683-777
• Wynajmę lokal użytkowy  po 
remoncie 30m2, cena 500zł. Kon-
takt 500 163 330
• Sprzedam dwie działki budow-
lane Różewo tel. 507 136 469
• Kawalerka do wynajęcia, 30m2, 
centrum Wałcza, okazja, tel. 662-
717-466
• Sprzedam mieszkanie 39 m2, III 
p. Po remoncie, na Zatorzu,niski 
czynsz. Tel. 509-239-926
• Mieszkanie o wynajęcia, cen-
trum, trzy pokoje, 48 m2. Tel. 
509-691-134
• Sprzedam działki budowlane 
Różewo. Tel. 507-136-469
• Wynajmę mieszkanie 2-pokojo-
we, 37 m2, na os. Tysiąclecia. Tel. 
507-307-516
• SPRZEDAM NIERUCHO-
MOŚĆ- DZIAŁKA ROLNO-BU-
DOWLANA, 0,43 ha, gm. Czarna 
Dąbrówka, woj. pomorskie. Tel. 
727-500-846
• Sprzedam działkę budowlaną 
na Morzycach, blisko jezioro i las. 
Tel. 693-424-150

RÓŻNE:
• „Optima Sp. z o. o. - finanse 
dla domu- zatrudni PRZEDSTA-
WICIELI  w miejscowościach: 
Wałcz, Człopa , Tuczno i okolice.  
Atrakcyjna prowizja, praca do-
datkowa, również dla emerytów! 
Tel. 58-554-80-80 lub 801-800-
200.” 
• Szybka pożyczka również dla 
osób z zajęciami komorniczymi 
, dochodami z mops, zasiłkami i 
alimentami 666 000 555 lub 600 
348 6431.
• Remonty, wykończenia wnętrz, 
tel. 516-442-805
• Zaopiekuję się dzieckiem lub 
osobą starszą. Tel. 501-136-329
• Sprzedam cegłę. Tel. 513-183-
535
• Około 2-letnia suczka w typie 
Bernardyna pilnie poszukuje 
domu. Suczka będzie zaszcze-
piona i wysterylizowana tel. 606 
124 715

• „Optima Sp. z o.o. - finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTAWICIE-
LI  w Wałczu i okolicach. Atrakcyjna 
prowizja, praca dodatkowa, również 
dla emerytów! Tel. 58-554-80-80 lub 
801-800-400.” 
• Atrakcyjne zarobki , legalna praca 
- Opiekunki osób starszych w Niem-
czech. Wyjazdy świąteczne- premia do 
1000 zł! Promedica24 –zadzwoń: 514-
781-838. 
• Zatrudnię magistra farmacji z 
uprawnieniami kierownika lub bez do 
apteki w Człopie. Tel. 609 139 519
• Fryzjerkę – przyjmę do pracy 
607422596
• Zatrudnię kucharza. Praca w Miro-
sławcu. Tel. 606 274 545
• Praca dla opiekunek osób starszych. 
Tel. 67 345 09 60
• Przyjmę do pracy do sprzedaży 
art. małej gastronomii w Wałczu. 
CV wraz ze zdjęciem na adres: auto-
grill@vp.pl
• Zatrudnię pracownika na stałe w go-
spodarstwie rolnym Załom, gm. Czło-
pa. Tel. 509 683 470
• Firma MOTO-ARMIA poszukuje 
pracownika do działu księgowości. 
Wymagane doświadczenie pracy w sp. 
zo.o. Podania proszę wysyłać na ad-
res:kubasiemienski@gmail.com
• Firma Transportowa z Wielkopolski 
(62-060 Stęszew ok. Poznania). Za-
trudni Kierowcę KAT C , C+E w ruchu 
Międzynarodowym. Głównie Niemcy, 
Belgia, Holandia. Więcej info pod nr 
tel. 601 610 787 
• Zatrudnię pracownika na stanowi-
sko sprzedawca - stacja paliw MOYA. 
Podania proszę składać na stacji paliw 
MOYA przy ul. 12 Lutego 9a w Wał-
czu.
• Przyjmę Panią do opieki nad osobą 
starszą- chodzącą. W dzień lub na noc. 
Tel. 67-258-35-45.
• Zakład Stolarski w Glinkach zatrudni 
stolarza na umowę o pracę tel. Kontak-
towy 67 258 17 25 lub 604 963 122.
• Poszukuję do pracy osoby po szkole z 
prawem jazdy kat. B. Zgłoszenia przez 
sronę www.artur-prezydent.pl
• InterKadra Sp. z o.o. (nr cert. 3372) 
oferuje atrakcyjne i sprawdzone ofer-
ty pracy w Niemczech dla Opiekunek 
osób starszych.Gwarantowane legal-
ne zatrudnienie oraz zarobki do 1300 
Euro netto/mc. Pokrywamy koszty po-
dróży w obie strony, oferujemy pracę 
dostosowaną do predyspozycji i ocze-
kiwań kandydatki. Wymagamy komu-
nikatywnej znajomości  j. niemieckie-
go oraz doświadczenia w opiece nad 
osobami starszymi. Kontakt:  503-102-
635 lub a.wlodarczyk@interkadra.pl . 
Zapraszamy również do odwiedzenia 
naszej strony: www.opiekunki.inter-
kadra.pl- w zgłoszeniu podaj nazwę 
miejscowości!
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Wypadek drogowy, 
potrącenie piesze-
go i kilka kolizji - to 
policyjny  bilans te-
gorocznych świąt na 
drogach powiatu wa-
łeckiego.
- W okresie przedświątecznym, 
jak i w trakcie powrotów poli-
cjanci szczególnie dbali o bezpie-
czeństwo na drogach - informuje 
st. sierż. Beata Budzyń z Komen-
dy Powiatowej Policji w Wałczu. 
- Mimo częstych wyjazdów do 
interwencji, zaistniałego jednego 
wypadku drogowego i kilku koli-
zji, ten okres można uznać za bez-
pieczny.
Od 24 grudnia policjanci odnoto-
wali pięć kolizji drogowych i za-
trzymali dwóch kierowców będą-
cych pod wpływem alkoholu. Na 
drodze wojewódzkiej W 177 po-
między Mirosławcem, a Czaplin-
kiem doszło do wypadku drogo-
wego. Kierująca fordem 56-letnia 
mieszkanka powiatu drawskiego 
w wyniku niedostosowania pręd-
kości do warunków panujących 
na drodze wpadła w poślizg, stra-
ciła panowanie nad pojazdem i 

zjechała do przydrożnego rowu 
i dachowała. Kobieta ze złama-
ną ręką przewieziona została do 
szpitala, gdzie przebywa na obser-
wacji. Ponadto w pierwszy dzień 
świąt przy al. Zdobywców Wału 
Pomorskiego w Wałczu potrąco-
no 69-letniego pieszego. Przybyli 
na miejsce zdarzenia policjanci 
ustalili, że będący na przejściu 
dla pieszych mieszkaniec Wałcza, 
podtrzymując się balkonikiem in-
walidzkim został uderzony przez 
nadjeżdżającego chryslera. Pieszy 
upadł na ziemię, ale na szczęście 
nic mu się nie stało. Kierowca wy-
biegł z auta, aby udzielić pomocy 

pieszemu i poprosił przechod-
niów o wezwanie na miejsce służb 
ratowniczych. Kierowca chryslera 
był trzeźwy, zaś pieszy miał 0,45 
mg/l alkoholu w wydychanym 
powietrzu. Z uwagi na stworzenie 
zagrożenia w ruchu drogowym 
funkcjonariusze zatrzymali kieru-
jącemu prawo jazdy i sporządzili 
wniosek o ukaranie. Poza tym do 
wytrzeźwienia policjanci dopro-
wadzili trzy osoby.
Oprac. MK

Świąteczny bilans drogowy
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Budżet i podwyżka
Podczas ostatniej w 
ubiegłym roku (29 
grudnia) sesji radni 
Rady Miejskiej Miro-
sławcu jednogłośnie 
uchwalili budżet 
oraz podjęli decyzję 
o podwyżce dla bur-
mistrza. Piotr Pawlik 
będzie zarabiał teraz 
nie 9,5 tys. zł, a 10,9 
tys. zł brutto. 
Gościem obrad był przewodniczą-
cy Rady Powiatu Bogdan Białas, 
który omówił najważniejsze zada-
nia powiatowego samorządu. Jak 
mówił, najtrudniejsza decyzja do-
tyczy reformy oświaty (piszemy o 
tym w osobnym tekście). 
Z kolei burmistrz P. Pawlik prze-

kazał radnym bardziej pozytywne 
informacje, a to m.in. podpisanie 
umowy między Zakładem Energe-
tyki Cieplnej, Wodociągów i Kana-
lizacji a Wojewódzkim Funduszem 
Ochrony Środowiska w Szczecinie 
na zaciągnięcie umarzalnej po-
życzki związanej z dofinansowa-
niem trzech projektów wodno
-kanalizacyjnych, rozbudowa w 
przyszłym roku sieci oświetlenio-
wej w Piecniku, Hankach (w kie-
runku Bronikowa) i w Mirosławcu 
(w kierunku Łowicza Wałeckiego). 
Oprócz tego burmistrz poinfor-
mował, że od najwyższych władz 
MON otrzymał zapewnienie, iż w 
połowie przyszłego roku wystartu-
ją zamówienia na kupno bezzało-
gowców. Wtedy też w Mirosławcu 
zaczną pojawiać się żołnierze. P. 
Pawlik mówił także o zwiększeniu 
dotacji (po blisko 200 tys. zł) dla 
Ośrodka Kultury w Mirosławcu i 
zagrody żubrowej w Jabłonowie.

W dalszej części obrad radni jed-
nogłośnie podjęli uchwałę budże-
tową. Dochody gminy wyniosą w 
przyszłym roku ponad 19 mln zł, 
a wydatki 18,4 mln. W budżecie 
zabezpieczono ponadto ponad 665 
tys. nadwyżki, która zostanie prze-

znaczona na spłatę rat. Największą 
część budżetu pochłonie oświata i 
wychowanie (7,7 mln) oraz pomoc 
społeczna (3,1 mln zł). 
Później bez dyskusji i niemal jed-
nogłośnie (przy dwóch głosach 
wstrzymujących Marcina Kar-

czewskiego i Grzegorza Różyc-
kiego) podjęli uchwałę w sprawie 
wynagrodzenia burmistrza. Piotr 
Pawlik będzie zarabiał teraz 10920 
zł brutto. 
zb 
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Reforma zdominowała obrady
Sesję Rady Powiatu 
z 30 grudnia zdomi-
nował temat refor-
my oświaty, choć nie 
było go nawet w po-
rządku obrad. Wnio-
sek opozycji o roz-
szerzenie porządku 
o ten punkt został 
przez radnych koali-
cji odrzucony. 

Na początku przewodniczący 
Rady Powiatu Bogdan Białas, któ-
ry podzielił się z radnymi Rady 
Miejskiej w Mirosławcu infor-
macją o konieczności zmian w 
oświacie, zapowiedział, że pod 
koniec obrad złoży w tej sprawie 
oświadczenie. 
- Moje pytania o przyszłość 
oświaty traktowane były jako 
złośliwość. W planie pracy Rady 
na 2015 rok nie ma wzmianki o 
planowanych zmianach w funk-
cjonowaniu szkół. Z kolei radni 
w Mirosławcu zostali poinfor-
mowani o planowanej likwidacji 
dwóch szkół powiatowych, stąd 
wniosek o rozszerzenie porządku 
obrad o ten punkt - mówił Marek 
Pawłowski. 
Starosta Bogdan Wankiewicz od-
parł, że nie widzi potrzeby rozsze-
rzania porządku. 
- Na pewno będziemy robili 
wszystko, żeby powiatową oświa-
tę zreformować, ale jak to się od-
będzie i jakie kroki podejmiemy, 
o tym będziemy na bieżąco infor-
mować - zapewniał. - To tylko za-
mysł. Nie możemy jeszcze mówić 

o szczegółach, pracuje nad tym 
wydział oświaty i dopiero wtedy, 
kiedy otrzymamy wszystkie dane, 
będziemy mogli podać szczegóły.
Dyskusja na temat szkół wróciła 
jeszcze w punkcie dotyczącym 
uchwalenia budżetu. M. Pawłow-
ski pytał czy pieniędzy w budże-
cie wystarczy na wszystkie pla-
cówki i cały nowy rok szkolny i 
czy budżet uwzględnia zmiany w 
sieci szkół, bo jeśli tak - jest to zła 
kolejność. Stwierdził, że radni w 
pierwszej kolejności powinni za-
jąć się szkołami, a dopiero potem 
budżetem. 
- Jeżeli dobrze zrozumiałem 
skarbnika, budżet uwzględnia 
likwidację dwóch szkół od wrze-
śnia - mówił M. Pawłowski. 
- Czy w materiałach na sesję jest 
chociaż jedna informacja na te-
mat szkół? Proszę się więc skupić 
na tym, co jest w porządku - ziry-
tował się przewodniczący B. Bia-
łas. 
Skarbnik Paweł Gwozdecki poin-
formował, że powiat jest w stanie 
zrealizować zadania związane z 
oświatą z nadwyżki. Problem ze 
sfinansowaniem tych zadań może 
nastąpić dopiero w 2016 roku. 
Wicestarosta Jolanta Wegner (od-
powiedzialna m.in. za oświatę w 
powiecie) poinformowała, że po-
wiat wałecki, jak inne samorządy, 
także stoi przed reformą oświaty. 
- Budżet jest w stanie zabezpie-
czyć tylko w minimalnym stopniu 
zadania realizowane przez oświa-
tę - mówiła. - Pracujemy nad kon-
cepcją zmian. To czy będziemy 
wygaszać, łączyć, czy likwidować, 
zależy od radnych, którzy będą 
podejmować najpierw uchwałę 
intencyjną. 5 stycznia zaczynamy 

bardzo trudne rozmowy m.in. z 
dyrektorami. Bardzo źle się stało, 
że pewne informacje wczoraj (29 
bm. - dop. aut.) ujrzały światło 
dzienne, bo to na razie tylko po-
mysły, nad którymi musimy jesz-
cze popracować. 
- Jeśli dobrze zrozumiałem skarb-
nika, powiedział, że budżet za-
bezpiecza oświatę do września, 
potem uwzględnia planowane 
zmiany - mówił Marek Matela. 
- Przewodniczący powiedział z 
kolei, że problem szkół znany jest 
od lat, nie narodził się wczoraj, 
dlatego proszę o przedstawienie 
szczegółów tej reformy. Chciał-
bym się dowiedzieć, co przez te 
lata zrobiono w tej sprawie.
Przewodniczący próbował przy-
wołać radnych do porządku i 
przypominał, że głosują nad bu-
dżetem. 
- Ja rozumiem tę sytuację tak, 
że na 2015 rok realizacja zadań 
związanych z oświatą jest zabez-
pieczona - mówił radny Jerzy 
Goszczyński. - Ewentualne ruchy 
dotyczą 2016 roku. Chciałbym, 
żebyśmy tak to odebrali. 
- Skarbik powiedział wyraźnie, 
że w budżecie nie ma środków 
na funkcjonowanie pięciu szkół. 
Jeśli te środki się znajdą, będą po-
chodziły z nadwyżki. Głosując za 
budżetem, głosujemy za reformą 
oświaty - polemizował M. Paw-
łowski. 
Radny wnioskował o przesunięcie 
uchwały budżetowej na styczeń 
po podjęciu uchwały intencyjnej 
w sprawie reformy oświaty. 
Radca prawny Waldemar Koso-
wicki poinformował, że jest to 
niemożliwe, bo procedura głoso-
wania już się rozpoczęła. Osta-

tecznie uchwała została podjęta 
przy czterech głosach sprzeciwu 
i jednym wstrzymującym. Jed-
nogłośnie radni podjęli za to 
uchwałę w sprawie wynagrodze-
nia starosty, które pozostało na 
dotychczasowym poziomie (10,5 
tys. zł brutto). 
Tuż przed zakończeniem obrad 
przewodniczący wygłosił oświad-
czenie. 
- Jako przewodniczący Rady Po-
wiatu staram się uczestniczyć w 
sesjach rady Miejskiej w Miro-
sławcu, podczas których zdaję 
sprawozdanie z pracy i mówię o 
problemach samorządu powiato-
wego. Jednym z problemów jest 
koszt szkolnictwa ponadgimna-
zjalnego - mówił. - Myślę, że wy-
starczy już tej hipokryzji. Wszy-
scy zdajemy sobie sprawę, że ta 
reforma powinna zostać prze-
prowadzona już kilka lat temu. Z 
całą odpowiedzialnością biorę na 
siebie słowa, które wypowiedzia-
łem w Mirosławcu. Jestem za tym, 
żeby szkoły zostały połączone, 
skutkiem czego będzie likwidacja 
niektórych placówek. Część kie-

runków ZS nr 2 przejmie ZS nr 3, 
a część ZS nr 4 RCKU. Z kolei kie-
runki II LO przeniesione zostaną 
w całości do tzw. „Kazika”. Jeśli 
ktoś uważa, że można zrobić to 
inaczej, będzie mógł przedstawić 
swój pomysł, dyskusja się odbę-
dzie. Ja przedstawiłem swoje sta-
nowisko i za nie odpowiadam, ale 
nie będę mówił nikomu, że uda 
się uratować wszystkie szkoły. 
W dalszej części o pracy w Sejmie 
mówił poseł Paweł Suski, a swoje 
plany przedstawiła radna Sejmiku 
Województwa Zachodniopomor-
skiego Krystyna Kołodziejska
-Motyl. Z kolei Tadeusz Węgrzy-
nowski zaprosił radnych opozycji 
do pracy w Komisji Rewizyjnej, 
oczywiście z zachowaniem pary-
tetów. 
Po części oficjalnej odbyło się 
spotkanie, w którym uczestniczy-
li przedstawiciele władz powiatu, 
dyrektorzy powiatowych szkół i 
jednostek podległych. 
zb
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Wczoraj i dziś

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was 
do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com.

Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

Zbilansowany budżet
Głównym punktem ob-
rad ostatniej w ubiegłym 
roku sesji Rady Gminy 
Wałcz było uchwalenie 
budżetu na rok 2015. 
Radni przyjęli uchwa-
łę jednogłośnie, budżet 
jest zbilansowany co do 
grosza, a różnica pomię-
dzy dochodami i wydat-
kami wynosi 0.

29 grudnia w sali sesyjnej za-
siadło 14 z 15 radnych, wójt Jan 
Matuszewski i jego zastępca Pa-
weł Kosmalski, a także kierow-
nicy zakładów budżetowych. Po 
przyjęciu porządku obrad prze-
wodnicząca Agnieszka Cybul-
ska odczytała pozytywną opinię 
Regionalnej Izby Obrachunko-
wej w Szczecinie na temat pro-
jektu uchwały budżetowej gmi-
ny Wałcz. Budżet na 2015 rok 
kształtuje się w wysokości 49 700 
000 złotych i taka właśnie suma 
widnieje po stronie dochodów, 
jak i wydatków bieżących. Ponad-
to włodarze gminy w przyszłym 
roku nie zamierzają zaciągać żad-
nych kredytów. Uchwała budże-
towa gminy Wałcz na rok 2015 
została przyjęta jednogłośnie.
- Uchwalenie budżetu daje nam 
przejrzystość i komfort spokojnej 

pracy - powiedział dziękując rad-
nym Jan Matuszewski. - Możemy 
podejmować decyzje i skupić się 
na planowaniu inwestycji. Cie-
szę się, że dochody i wydatki się 
równoważą, a gmina nie musi się 
zadłużać.
Radni również jednogłośnie 
przyjęli uchwałę w sprawie Wie-
loletniej Prognozy Finansowej 
Gminy Wałcz na lata 2015-18. 
W kolejnym punkcie obrad wójt 
przedstawił sprawozdanie ze 
swojej pracy pomiędzy sesjami. 
Ponieważ ten okres był krótki, 
Jan Matuszewski skupił się na 
podsumowaniu wykonania inwe-
stycji w mijającym roku i w zary-
sie przedstawił plan na rok przy-
szły. Dokonano korekty budżetu 
na końcówkę 2014 roku, przyjęto 
Gminny Program Profilaktyki i 
Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych, zatwierdzono plan 
pracy Rady Gminy na pierwsze 
półrocze 2015, a także uznano 
za bezzasadną skargę na komen-
danta Straży Gminnej. Wójt od-
powiedział jeszcze na kilka in-
terpelacji, a na koniec życzono 
sobie wszystkiego najlepszego w 
nowym roku.
Piotr Szypura
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Prezent dla burmistrza
Podczas przedświą-
tecznej sesji Rady 
Miejskiej w Tucznie 
(22 bm.) zadecydo-
wano o podniesieniu 
wynagrodzenia bur-
mistrzowi Krzyszto-
fowi Harze. Protest 
opozycji na nic się 
nie zdał - troje rad-
nych przegłosowała 
proburmistrzowska 
większość. 
Na wniosek przewodniczącej 
Doroty Rogali z porządku ob-
rad wykreślono punkt dotyczący 
ustalenia diet. Radni stwierdzi-
li, że są teraz pilniejsze sprawy, 
jak choćby pensja K. Hary. Co 
ciekawe, tego punktu nie było w 
porządku sesji i trzeba go było 
wprowadzić poprzez głosowa-
nie. Protestowali opozycjoniści: 
Krzysztof Mikołajczyk, Bogusław 
Dzikowicz i Mariola Sobczak, ale 
zostali przegłosowani. 
- Według mnie, nie ma uzasad-
nienia dla podwyższania pensji 
burmistrza - mówił K. Miko-
łajczyk. - Gmina znajduje się 
w trudnej sytuacji finansowej, 
a podniesienie wynagrodzenia 
spowoduje, że inwestycji będzie 
jeszcze mniej. 
Radny zaproponował pozosta-
wienie pensji na dotychczaso-

wym poziomie (8060 zł brutto), 
ale jego wniosek - jak się moż-
na domyślić - upadł. Zgodnie z 
wolą większości, K. Hara będzie 
zarabiał teraz 10 tys. 920 zł brut-
to, czyli 2860 zł więcej niż do tej 
pory.
- Na początku poprzedniej ka-
dencji burmistrzowi obniżono 
wynagrodzenie, co - jak zauwa-
żyliśmy - nie przełożyło się na 
znaczne oszczędności. Naszym 
zdaniem gratyfikacja finansowa 
najlepiej motywuje do wytężonej 
pracy. Proszę zauważyć, że pobo-
ry burmistrza Tuczna znacząco 
odstawały od poborów włodarzy 
okolicznych gmin - uzasadnia-
ła przewodnicząca D. Rogala. - 
Uważam, że burmistrz na tę pod-
wyżkę zasłużył, między innymi 
tym, że doprowadził do reduk-
cji zadłużenia gminy. To nasza 
świadoma decyzja, dyskutowa-
liśmy na ten temat i doszliśmy 
do wniosku, że stan budżetu, na 
który burmistrz zapracował, na tę 
podwyżkę pozwala. 
Oprócz tego radni podjęli uchwa-
łę w sprawie ustalenia stawek za 
wodę (3,42 zł za m3) oraz odpro-
wadzenie ścieków (7,16 zł za m3). 
Opłata abonamentowa dla osób, 
które nie mają stałego zameldo-
wania wyniesie 1 zł za wodę i 4 zł 
za ścieki. Kolejna uchwała doty-
czyła ekwiwalentu dla członków 
OSP za udział w akcjach ratowni-
czo-gaśniczych (15 zł za godzinę) 
i za udział w szkoleniach (6 zł za 
godzinę). Radni podjęli ją jedno-
głośnie. 

W dalszej części obrad M. Sob-
czak zwróciła uwagę na fatalny 
stan studzienki w Marcinko-
wicach, która przestała odpro-
wadzać wodę. K. Hara obiecał 

rozwiązanie tego problemu. K. 
Mikołajczyk z kolei otrzymał 
odpowiedzi na nurtujące go od 
dawna pytania dotyczące nie-
należytego przeprowadzenia re-
montu w świetlicy w Jeziorkach 
(pozew przeciwko firmie został 
złożony) oraz w sprawie rozli-
czenia projektu polegającego na 
zapewnieniu mieszkańcom do-
stępu do szerokopasmowego in-
ternetu. Burmistrz odparł, że na 
temat zwrotu środków z dotacji 
przez Urząd Marszałkowski w 

Szczecinie rozmawiał już z wice-
marszałkiem Jarosławem Rzepą. 
K. Mikołajczyk nie otrzymał za to 
odpowiedzi na pytanie dotyczące 
budowy ścieżki pieszo-rowero-
wej. Tematu radziła nie poruszać 
D. Rogala, tłumacząc, że z inicja-
tywy radnego K. Mikołajczyka 
wszczęte zostało w tej sprawie 
prokuratorskie śledztwo. 
zb
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Życie na rozlewisku
Mieszkańcy ulicy 
Połczyńskiej w Wał-
czu nie są ani trochę 
podobni do ludno-
ści Azji Południowo
-Wschodniej, jednak 
ich ulica przez więk-
szość część roku 
przypomina ogrom-
ne pole ryżowe. Po-
wstające po każdym 
deszczu rozlewiska 
utrudniają życie i 
uniemożliwiają do-
stęp do posesji, a 
wszelkie prośby o 
pomoc rozbijają się 
o urzędniczą bezrad-
ność.

Połczyńska to jedna z pięciu 
krótkich ulic odchodzących od 
ulicy Kołobrzeskiej. Niestety jej 
nawierzchnia jest gruntowa i  
nieutwardzona, co stało się prze-
kleństwem mieszkających przy 
niej 6 rodzin.

- Trzynaście lat temu wybudo-
wałem przy Połczyńskiej dom 
- mówi Marian Kurzak. - Sam 
sfinansowałem budowę ujęcia 
wody i kanalizacji oraz wyko-
nałem studzienkę przy drodze. 
Niestety w 2012 roku podczas 
wykonywania nowej instalacji 
kanalizacyjnej drogę rozkopa-
no i odbudowano niewłaściwie. 
Od tego czasu po każdym desz-
czu, a także podczas zimowych 
odwilży lub wiosennych rozto-
pów teren przed moją posesją 
i posesjami sąsiadów zamienia 
się w ogromne jezioro. Woda 
przesiąka przez ogrodzenie, za-
tapia trawnik i jest tylko kwe-
stią czasu kiedy zacznie wlewać 
się do domów. Na nasz problem 
wielokrotnie zwracaliśmy uwagę 
urzędników ratusza, lecz jak na 
razie nic się nie dzieje. Nawet 
poczta traktuje nas jak wyrzut-
ków i korespondencję dostarcza 
do stojących na początku ulicy 
skrzynek.
Ostatnie opisujące problem pi-
smo mieszkańcy wystosowali do 
Urzędu Miasta 26 czerwca 2013 
roku. Miesiąc później otrzymali 
odpowiedź, że podjęto działania 
w tym zakresie i między innymi 

zwrócono się do Starostwa o po-
zwolenie na usunięcie rosnącej w 
pasie drogowym ulicy Połczyń-
skiej brzozy. Wycięcie drzewa 
ma - według urzędników - po-
zwolić im na podjęcie dalszych 

działań. Niestety Starostwo 
decyzją z dnia 2 sierpnia 2013 
roku nie wyraziło na to zgody, 
argumentując, że nie wycina 
się zdrowych drzew. Co ważne, 
mieszkańcy ulicy Połczyńskiej o  
fakcie odmowy dowiedzą się po 
upływie prawie półtora roku - z 
tego artykułu.
- Mój wydział zajmuje się wy-
łącznie bieżącym utrzymaniem 
dróg i niezbędnymi, niewielkimi 
naprawami - informuje zastęp-
ca naczelnika Wydziału Infra-
struktury Miejskiej, Gospodar-
ki Komunalnej i Środowiska 
Anna Szymczak. - Staramy się, 
aby ubytki w nawierzchni były 
uzupełniane, jednak zdaję sobie 
sprawę, że są to doraźne środki. 
Ulica Połczyńska wymaga ge-
neralnego remontu, jednak taka 
budowa musi znaleźć się w pla-
nie inwestycyjnym. W razie po-
wstawania rozlewisk mieszkańcy 
mogą nas zawiadomić i wtedy 
będziemy wodę wypompowy-
wać. Mogą również zwrócić się 
do nas z kolejnym pismem, a 
my na tej podstawie ponowimy 
prośbę do Starostwa o usunięcie 
rosnącego w pasie drogowym 

drzewa.
17 września 2013 roku Rada 
Miasta uchwałą nr VI/
SXXXIX/227/13 przyjęła plan 
remontu dróg (ulic) gminnych 
na terenie miasta. Niestety 
wśród 35 - z prawie 90, które 
brano pod uwagę - znajdujących 
się w planie ulic nie ma ulicy Po-
łczyńskiej i wszystko wskazuje 
na to, że mieszkańcy po każdym 
większym deszczu lub odwilży 
nadal będą musieli ubierać wy-
sokie gumowe buty, aby dostać 
się do swoich domów.
******
W Wałczu oprócz ulicy Połczyń-
skiej jeszcze ponad 15 ulic na 
całej swojej długości lub w części 
posiada nawierzchnię grunto-
wą nieutwardzoną, a ich łączna 
długość to prawie 6 kilometrów. 
Ponadto w mieście znajdują się 
nieutwardzone drogi wewnętrz-
ne - np. na osiedlu Piastowskim 
- nie mające statutu drogi pu-
blicznej, a ich długość nie jest 
dokładnie znana.  
Piotr Szypura
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Generałowi urodził się wnuk, 
więc postanowił wysłać swego 
adiutanta do
szpitala, aby się dowiedział cze-
goś więcej. Po powrocie generał 
pyta:
- I jak wygląda?!
Na to adiutant:
- Jest bardzo ładny... Podobny 
do Pana generała.
- Podać więcej szczegółów!
- Melduję, że niski, łysy i bez 
przerwy drze mordę.

Młody mąż wraca do domu z 
pracy, patrzy, a jego żona, blon-
dynka spazmatycznie szlocha.
- Czuję się okropnie - mówi do 
niego - Prasowałam twój garni-
tur i wypaliłam wielką dziurę 
na tyle twoich spodni.
- Nie przejmuj się tym - pocie-
sza ją mąż - Pamiętasz, mam 
drugie spodnie do tego garni-
turu.
- Tak, na szczęście! - mówi żona 
wycierając łzy - Dzięki temu 
mogłam naszyć łatę.

Kobieta gra w kasynie w Las 
Vegas i kiepsko jej idzie. Mając 
ostatnie 100 dolarów i będąc na 
skraju rozpaczy, krzyczy:
- Co, do cholery, powinnam 
teraz zrobić?
Stojący obok niej facet próbuje 
ją uspokoić i mówi:
- Nie wiem... Może powinna 
pani postawić na liczbę swojego 
wieku?
I odchodzi. Chwilę potem słyszy 
odgłosy wielkiego zamiesza-
nia przy stole z ruletką. Może 
wygrała! Wraca więc do stołu i 
toruje sobie przejście w tłumie. 
Jest zaskoczony, widząc, że 
kobieta leży bezwładnie na pod-
łodze, a nad nią klęczy krupier.
- Co się stało? ? pyta facet ? 
Wszystko z nią w porządku?
Krupier na to:
- Nie wiem, stary... Postawiła 
wszystkie swoje pieniądze na 
29, a kiedy padło 36, padła jak 
długa na ziemię!         
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REKLAMA

Na 4 łapy...
Ciąg dalszy - pies naj-
częściej zadawane py-
tania

Stanie, siadanie, warowanie

Jak uczyć psa siadania, stania, waro-
wania z pewnej odległości?
Aby nauczyć psa wykonywania rozka-
zów z pewnej odległości, musimy roz-
począć odchodzenie od czworonoga 
na długość trzymanej w ręku smyczy. 
Zatrzymujemy go w pozycji stojącej, 
odczekujemy kilkanaście sekund, po 
czym wydajemy rozkaz „stój-zostań” 
i odchodzimy od psa, cofając się ty-
łem i trzymając smycz. Po kilkunastu 
sekundach wydajemy rozkaz „siad” z 
jednoczesnym podniesieniem prawej 
ręki pionowo do góry. Oczywiście pies 
nie usiądzie, bo nie zna tak wydanego 
rozkazu, wówczas pociągamy trzyma-
ną w lewej ręce smyczą ku tyłowi na 
tyle mocno, by zmusić wychowanka 
do zajęcia pozycji siedzącej. Jeśli i to 
nie pomoże, podchodzimy bliżej i z 
tej odległości powtarzamy ćwiczenie. 
Nieraz zajdzie potrzeba, by podejść 
do psa i szarpnąć go za obrożę. Kiedy 
już usiądzie, po upływie kilkunastu 
sekund wydajemy rozkaz „waruj” z 
jednoczesnym wyciągnięciem prawej 
ręki w przód do poziomu i wysunię-
ciem lewej nogi (wykrok). Jeśli pies 
się nie położy, podchodzimy do niego 

i szarpiemy smyczą ku dołowi. Jeśli to 
nie odniesie skutku, chwytamy jego 
przednie łapy i wyciągamy do przo-
du. W pozycji warującej przetrzymu-
jemy go kilkanaście sekund, po czym 
wydajemy rozkaz „siad”. Siedzącemu 
wydajemy rozkaz „stój” z jednocze-
snym pociągnięciem smyczą do siebie 
i uniesieniem prawej ręki w bok do 
poziomu. Po upływie kilkunastu se-
kund przywołujemy wychowanka do 
siebie, wydając rozkaz „noga” z jed-
noczesnym klepnięciem się dłonią po 
prawym udzie. Przychodząc do nogi, 
musi on obejść nas z prawej strony, po-
tem przejść za naszymi plecami i usta-
wić się w pozycji siedzącej przy lewej 
nodze. Proszę pamiętać, że ćwiczenia 
te stanowią wstępną fazę do nauki po-
zostawania, dlatego po wydaniu każ-
dego z wymienionych rozkazów do-
dajemy rozkaz „zostań” („stój-zostań”, 
„siad-zostań”, „waruj-zostań” itp.). Po 
przerobieniu tych elementów ruszamy 
z miejsca, kontynuujemy naukę cho-
dzenia przy nodze, stania, siadania, 
warowania w miejscu przy nodze oraz 
te same elementy na odległość smyczy.
Po opanowaniu przez psa ćwiczeń na 
odległość smyczy przystępujemy do 
następnej fazy, a mianowicie do nauki 
ze smyczą położoną. Po wydaniu psu 
rozkazu „stój-zostań” odchodzimy od 
niego na długość smyczy, którą po 
kilkunastu sekundach upuszczamy 
na podłoże. Teraz wydajemy rozkaz 
„siad” z jednoczesnym uniesieniem 

prawej ręki pionowo do góry. Jeśli pies 
usiądzie, po kilkunastu sekundach wy-
dajemy rozkaz „waruj” z jednoczesnym 
wyciągnięciem prawej ręki w przód do 
poziomu i wysunięciem lewej nogi. Po 
kolejnych kilkunastu sekundach wy-
dajemy rozkaz „stój” z jednoczesnym 
wyciągnięciem prawej ręki w bok do 
poziomu. Kiedy pies wykona kolejny 
rozkaz, przywołujemy go poleceniem 
„noga” i klepnięciem się prawą dłonią 
po prawym udzie. Musi obejść nas z 
prawej strony, następnie za plecami i 
przyjąć pozycję siedzącą przy naszej 
lewej nodze. Należy zwrócić uwagę na 
to, że na tym etapie szkolenia pies bę-
dzie jeszcze niedokładny i nie zawsze 
wykona wydany mu rozkaz. Wówczas 

nie mamy innego wyjścia, jak chwycić 
w rękę smycz i przy jej pomocy zmusić 
go do wykonania polecenia. Niejed-
nokrotnie zostaniemy też zmuszeni, 
aby podejść do niego i szarpnąć samą 
obrożą. Po wykonaniu tych ćwiczeń 
rozpoczynamy marsz, by po powtórze-
niu poprzednich elementów powrócić 
do nauki stania, siadania i warowania 
ze smyczą położoną na podłożu.
Ciąg dalszy nastąpi

Artur Wach, praca zbiorowa A. Wach, 
L. Wach, Wydawnictwo Novaeres, 
Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indywidu-
alnych porad pod numerem 604 328 
544.
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Szanowni Czytelni-
cy, zgodnie z zapo-
wiedzią zaczynam 
cykl artykułów o 
zmianach w przepi-
sach dotyczących 
praw konsumenta. 
Wszystkie zmiany 
zawarte są w ustawie 
z 30 maja 2014 r. (Dz. 
U. 2014, poz. 827) i 
ustawie z 23 kwiet-
nia 1964 r., Kodeks 
cywilny (Dz. U. 2014, 
poz. 121 ze zm.)
Należy jednak pamiętać o tym, że 
nowe przepisy mają zastosowanie 
do wszelkiego typu umów (zakup 
towaru lub usług) zawartych od 25 
grudnia 2014 roku. Wobec umów 
zawartych przed tą datą - nawet 
jeżeli będą nadal wykonywane 
- zastosowanie mają przepisy po-
przednio obowiązujące. 
Nowa ustawa ma na celu m.in. 
ujednolicenie krajowych przepi-
sów chroniących konsumentów z 
obowiązującymi w Unii Europej-

skiej. Konsumentom (kupującym 
towar lub zamawiającym usługę 
przez internet, w sklepie we wła-
snym kraju lub w innym państwie 
Unii Europejskiej) przysługują 
określone prawa. Unijne przepisy 
gwarantują, że przepisy kupujący 
będzie sprawiedliwie traktowany 
i odpowiednio poinformowany 
oraz że będzie mógł dochodzić 
swoich praw w przypadku ewentu-
alnych problemów z zakupem. 
Jeżeli produkt zakupiony w UE, 
w internecie lub sklepie nie odpo-
wiada opisowi w reklamie lub nie 
działa prawidłowo, kupujący ma 
prawo do bezpłatnej naprawy lub 
wymiany albo do zwrotu lub obni-
żenia ceny. Jeśli jest w stanie, może 
niezwłocznie i bez niedogodności 
naprawić produkt lub go wymie-
nić. Prawo to przysługuje przez 
okres co najmniej dwóch lat od 
daty zakupu w sklepie lub dostawy 
do konsumenta. 
Każde przedsiębiorstwo, które re-
klamuje, sprzedaje towary i świad-
czy usługi w UE, zobowiązane jest 
udzielić konsumentowi rzetelnych 
informacji i wystarczająco szcze-
gółowych, by mógł on dokonać 
świadomego wyboru. Informacje 
te powinny obejmować charakte-
rystykę produktu, cenę, warunki 
płatności i dostawy, nazwę i dane 
kontaktowe sprzedawcy, a także 

okres obowiązywania umowy oraz 
w sposób, w jaki można od niej 
odstąpić. Warunki umowy stoso-
wane przez przedsiębiorstwo han-
dlowe muszą być uczciwe i opisane 
w prosty oraz zrozumiały sposób. 
Niejasności będą interpretowane 
na korzyść klienta, a nieuczciwe 
warunki nie będą prawnie wiążące. 
Nabywca ma 14 dni na zmianę 
zdania co do zakupu przez internet 
i wycofanie się z umowy. Należy 
jednak pamiętać, że aby odzyskać 
pełną kwotę, trzeba zwrócić towar 
w stanie, który pozwala na jego 
ponowną sprzedaż. Oznacza to, że 
kupujący może jedynie sprawdzić 
towar, a nie go używać. 
Europejskie Centra Konsumenckie 
oferują bezpłatne porady i wspar-
cie osobom nabywającym towa-
ry lub usługi od przedsiębiorcy 
w innym państwie UE. Udzielają 
również wskazówek, jak uniknąć 
potencjalnie kosztownych pro-
blemów. Mogą również pomóc w 
przypadku sporu z przedsiębior-
cą lub udzielić porady w sprawie 
dalszych kroków, jeśli kupujący i 
sprzedawca nie dojdą do porozu-
mienia. 
Jeśli problemu nie można rozwią-
zać wspólnie z przedsiębiorcą ani 
z pomocą Europejskiego Centrum 
Konsumenckiego, w niektórych 
przypadkach można skorzystać 
z postępowania w sprawie drob-
nych roszczeń (we wszystkich 
państwach UE z wyjątkiem Danii). 
Jest to szybka i tania alternatywa 
dla tradycyjnych postępowań są-
dowych. Obecnie można z niej 
korzystać przy transakcjach in-
ternetowych o wartości do 2 tys. 
euro. Wystarczy złożyć standardo-
wy formularz w sprawie drobnych 
roszczeń. Więcej na ten temat na 
stronie youreurope.eu
Adresy centrów konsumenckich 
na stronie konsument.gov.pl
Przedstawiłam Państwu ramy obo-
wiązujących w UE przepisów o 
ochronie konsumentów, a o tym 
jakie to ma odbicie w polskich 
przepisach już od następnego nu-
meru tygodnika Extra Wałcz. 

Mieczysława Łukaszewicz, pre-
zes wałeckiego oddziału Fede-
racji Konsumentów

Komunikat
Biuro Federacji Konsumentów w Wałczu zostało przeniesione na ul. Okulickiego 12/12 -

- dawny budynek Nadleśnictwa, wejście środkowe. 
Biuro czynne w środy w godz. 14.00 - 17.30, tel. 608 037 423. 
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JAK UMÓWIĆ 
UMOWĘ? cz. 2
		
W dzisiejszym artykule przybli-
żę kolejne instytucje związane z 
zawarciem umowy, a mianowi-
cie zadatek i prawo odstąpienia 
od umowy. W skrócie: zadatek 
jest świadczeniem pieniężnym 
dawanym przy zawarciu umo-
wy natomiast prawo odstąpie-
nia od umowy daje możliwość 
uznania umowy za niezawartą. 

ZADATEK
	 Instytucja zadatku zo-
stała określona w art. 394 Ko-
deksy cywilnego. Do czego słu-
ży zadatek? Najprościej rzecz 
ujmując stanowi on zabezpie-
czenie wykonania umowy. Jest 
on najczęściej ustalany w ra-
mach umowy przedwstępnej. 
Ustawodawca przewidział, że 
zadatek (czyli pieniądze) dany 
przy zawarciu umowy ma to 
znaczenie, że w razie niewy-
konania umowy przez jedną 
ze stron druga strona może od 
umowy odstąpić i otrzymany 
zadatek zachować. W przy-
padku natomiast, gdy sami da-
liśmy zadatek możemy żądać 
sumy dwukrotnie wyższej. Od 
umowy możemy w takim przy-
padku odstąpić bez wyznacze-
nia dodatkowego terminu. Co 
jednak istotne możemy ustalić 
umownie odmienne znacze-
nie zadatku jak również inne 
jego rozumienie może wyni-
kać również z obowiązującego 
zwyczaju.
W przypadku, gdy strony wy-

konają umowę wówczas za-
datek zaliczany jest na poczet 
świadczenia strony, która go 
dała. Jedynie w przypadku, gdy 
nie jest możliwe dokonanie ta-
kiego zaliczenia zadatek ulega 
zwrotowi.
Dodatkowo szczególną uwagę 
należy zwrócić na to, że przy 
rozwiązaniu zawartej umowy 
dany zadatek powinien być 
zwrócony. W takim przypad-
ku nie można również żądać 
zapłaty sumy dwukrotnie wyż-
szej. Takie same skutki przewi-
dziane są w sytuacji, gdy nie-
wykonanie umowy wyniknie z 
okoliczności, za które żadna ze 
stron nie ponosi odpowiedzial-
ności albo za które ponoszą od-
powiedzialność obie strony. 

ODSTĄPIENIA
W umowie możemy zawrzeć 
zapisy dotyczące możliwo-
ści odstąpienia od umowy w 
ciągu określonego czasu. Aby 
skorzystać z takiego uprawnie-
nia należy złożyć drugiej stro-
nie stosowne oświadczenie. 
Oświadczenie to będzie złożo-
ne skutecznie z chwilą, z którą 
adresat będzie mógł się z nim 
zapoznać (nie jest konieczne 
rzeczywiste zapoznania się z 
oświadczeniem- można dla 
przykładu wysłać przesyłkę 
polecaną). 
Skorzystania z prawa odstąpie-
nia ma ten skutek, że umowa 
uważana jest za niezawartą. 
Strony powinny zwrócić sobie 
wzajemnie świadczenia w sta-
nie niezmienionym. W takim 
przypadku za świadczone usłu-
gi oraz za korzystanie z rzeczy 
należy się drugiej stronie od-
powiednie wynagrodzenie.
Możliwe jest również ustale-
nia tzw. odstępnego. Jest to 
określona przez strony kwota, 
bez zapłacenia której jednej 
lub obu stronom nie wolno 
od umowy odstąpić. W takim 
przypadku oświadczenie o 
odstąpieniu jest skuteczne tyl-
ko wtedy, gdy zostało złożone 
jednocześnie z zapłatą odstęp-
nego.
radca prawny 
Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com
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Pozew przeciwko… 
zmarłemu
Listonosz przyniósł konsumen-
towi list adresowany na jego 
nieżyjącego brata. Była to kore-
spondencja z sądu, dlatego kon-
sument postanowił list odebrać i 
otworzyć. W środku znalazł wy-
stawiony na brata nakaz zapłaty 
wydany w postępowaniu upomi-
nawczym. 
Dostawca energii żądał w nim zapłaty 
zaległych rachunków. Kwota opiewa-
ła na kilka tysięcy złotych. Konsument 
wiedząc, że może odziedziczyć dług po 
bracie jako potencjalny 
spadkobierca (postępowanie spadkowe 
nie zostało jeszcze zakończone), po-
stanowił szukać pomocy w Federacji 
Konsumentów. Był oburzony sytuacją, 
ponieważ informował przedsiębiorstwo 
energetyczne o śmierci brata na dłu-
go przed złożeniem przez firmę pozwu 
przeciwko niemu. Konsument nie mylił 
się uważając, że dług można w Polsce 
odziedziczyć 
oraz że sprawy nie powinno się ignoro-
wać.
Przedsiębiorstwo zachowało się w tym 
przypadku całkowicie nieetycznie, po-
zywając osobę, o której wiedziało, że nie 
żyje. Nakaz zapłaty wydany w postępo-
waniu upominawczym jest rodzajem 
orzeczenia, w którym sąd nakazuje po-
zwanemu zapłatę określonej kwoty 
wyłącznie na podstawie twierdzeń po-
woda i ewentualnie dołączonych do nich 
dokumentów. Sposobem na obronę po-
zwanego jest złożenie pisemnego sprze-
ciwu w terminie 14 dni od momentu 
wydania nakazu zapłaty. Jeżeli się tego 

nie uczyni, nakaz staje się prawomocny 
i można przekazać sprawę do egzekucji 
komorniczej. Gdyby konsument zigno-
rował pismo, pewnie tak by się stało i do 
akcji wkroczyłby komornik. To mogłoby 
znacznie utrudnić sprawę.
Za radą Federacji Konsumentów konsu-
ment skierował pismo do sądu, w którym 
jako potencjalny spadkobierca poinfor-
mował, że pozwany zmarł, dołączając 
odpis skrócony aktu zgonu. Sąd, otrzy-
mawszy pismo, odrzucił pozew.
Reasumując powyższe zdarzenie można 
stwierdzić - osoba fizyczna, która nie 
żyje w momencie wytaczania powódz-
twa, nie ma zdolności sądowej i brak 
ten nie może być uzupełniony w żaden 
sposób. Nieusuwalny brak zdolności są-
dowej pozwanego prowadzi do 
odrzucenia pozwu, co oznacza, że trak-
tuje się go tak, jakby nigdy nie został 
wniesiony. Podstawa prawna: art. 199 
par.1 pkt 3 kodeksu postępowania cy-
wilnego.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

PRAWNIK

UBEZWŁASNOWOLNIENIE cz. 2
  
W dzisiejszym artykule w dalszym 
ciągu zajmować się będziemy kwestią 
ubezwłasnowolnienia. Tym razem o 
procedurze i wniosku o ubezwłasno-
wolnienie, bowiem postępowanie w 
tych sprawach, ze względu na donio-
słość ingerencji w prawa ubezwłasno-
wolnionego, cechuje się wieloma róż-
nicami od postępowania zwyczajnego.

NIE NA ŻARTY

Postępowanie dotyczące spraw o 
ubezwłasnowolnienie należy do postę-
powań nieprocesowych. Sąd w takim 
przypadku nie przeprowadza procesu 
zakończonego wyrokiem ale postępo-
wania z udziałem stron, które nie mają 
spornych interesów, które skończone 

jest postanowieniem.
Postępowanie o ubezwłasnowolnienie 
jest jednym z najdonioślejszych po-
stępowań w prawie cywilnym bowiem 
sąd w takim przypadku ingeruje w 
sposób znaczący w prawa i swobodę 
strony ubezwłasnowolnionej. Z uwagi 
na charakter sprawy jest ona rozpo-
znawana zawsze przez sądy okręgo-
we. Właściwym jest tu sąd, w którego 
okręgu osoba, której dotyczy wniosek 
o ubezwłasnowolnienie, ma miejsce 
zamieszkania bądź miejsce pobytu 
tej osoby, w przypadku braku miejsca 
zamieszkania. Pamiętać tu musimy, że 
miejscem zamieszkania jest miejsco-
wość (a więc nie dokładny adres), w 
której osoba ta przebywa z zamiarem 
stałego pobytu. 
Ze względu na charakter i powagę 
sprawy o ubezwłasnowolnienie sąd 
okręgowy rozpoznaje sprawę zawsze w 
składzie trzech sędziów zawodowych. 
Istotnym jest również to, że jednym z 
obowiązków uczestników postępowa-
nia jest prokurator. Jak więc widzimy 
sam sąd orzekający, jego skład i uczest-
nicy świadczą o niezwykłej doniosłości 
postępowania o ubezwłasnowolnienie.

KTO WNIOSKUJE?

W sprawach o ubezwłasnowolnienie 
nie występuje ogólna zasada, że wnio-
sek o wszczęcie postępowania może 
złożyć każdy, kto ma w tym interes 
prawny. Katalog osób, które mogą zło-
żyć taki wniosek jest zamknięty: 
-małżonek osoby, której dotyczy wnio-
sek;

- krewni w linii prostej oraz rodzeń-
stwo tej osoby;
- przedstawiciel ustawowy tej osoby.
- prokurator oraz Rzecznik Praw Oby-
watelskich.
Krewni i rodzeństwo nie mogą jed-
nak złożyć wniosku, gdy osoba ta ma 
swojego przedstawiciela ustawowego. 
W przypadku, gdyby wniosek złożyła 
inna osoba wówczas sąd oddali takie 
żądanie. 
Natomiast uczestnikami postępowa-
nia mogą być również inne osoby bę-
dącymi zainteresowanymi z sprawie 
oraz organizacje pozarządowe, do któ-
rych zadań statutowych należy ochro-
na praw osób niepełnosprawnych, 
udzielanie im pomocy, bądź ochrona 
praw człowieka. 
Wniosek powinniśmy jednak składać 
rozważnie i w sposób umotywowa-
ny, gdyż ustawodawca przewidział 
specjalny rodzaj sankcji za złożenie 
żądania bez przyczyny. W Kodeksie 
postępowania cywilnego wskazane zo-
stało, że jeżeli sąd stwierdzi, iż wniosek 
został złożony w złej wierze, bądź lek-
komyślnie, to wnioskodawca podlega 
karze grzywny. Grzywna może  być 
nałożona w wysokości nawet do pięciu 
tysięcy złotych. 

 Za tydzień dalej o procedurze ubez-
własnowolnienia.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Nielegalny cmentarz
Kolejny temat ze studni tematów 
dla dziennikarzy, czyli Nowej 
Studnicy (gm. Tuczno). Okazuje 
się, że tamtejszy cmentarz nie 
jest nigdzie zewidencjonowany, 
czyli jest nielegalny. Kto odpo-
wiada za taki stan rzeczy? Jakie 
mogą być tego konsekwencje? 
Co grozi za nielegalny pochó-
wek? Czy można naprawić tę 
sytuację?

Cmentarz jest ogrodzony siatką, znaj-
duje się przy skraju lasu, około stu 
metrów od wsi i liczy nie więcej jak 30 
arów. W sumie znajduje się na nim za-
ledwie kilkanaście grobów.
- Ten cmentarz nie widnieje w ewiden-
cji, czyli nie ma żadnego statusu. Jeżeli 
ktoś dokonuje tam pochówków, jest 
to ewidentna samowola - stwierdza 
Ireneusz Kicman, kierownik Zakładu 
Gospodarki Komunalnej w Tucznie.

Na środku cmentarza widnieje duży 
drewniany krzyż, za którym są za-
rośnięte gruzowiska poniemieckich 
grobów. Powojennych pochówków 
dokonywano w dwóch rzędach, któ-
re widoczne są od razu przy wejściu 
na cmentarz - po prawej stronie. Naj-
starszą datą, którą można odczytać z 
epitafium jest rok 1947, zaś ostatnia 
udokumentowana data pochówku na 
nowostudnickim cmentarzu to 15 lip-
ca 2000 r. To jednak nie oznacza, że od 
14 lat nie chowano tam zwłok… 
Burmistrz K. Hara uważa, że tradycyj-
ne pogrzeby w Nowej Studnicy się nie 
odbywały, a ludzkie szczątki znalazły 
się tam w wyniku ekshumacji z innych 
nekropolii. Podejrzewa, że przeniesie-
nie zwłok na cmentarz, który de facto 
nie istnieje, było wynikiem czyjegoś 
niedopatrzenia lub niedopełnienia 
formalności przez bliskich zmarłych. 
Według burmistrza ludzkie szczątki 
zostały tam ekshumowane w ciągu kil-
ku ostatnich lat.
Od mieszkańców Nowej Studnicy do-
wiedzieliśmy się, że w pochówkach 
uczestniczył ówczesny (1990-2012) 
proboszcz (mają dokumentację foto-
graficzną). Niestety duchowny jest już 
na emeryturze, dlatego nie możemy 

zapytać jak mogło dojść do nielegal-
nego grzebania zwłok. Do obecnego 
proboszcza mimo wielokrotnych prób 
nie udało nam się niestety dodzwonić. 
- Żeby nie krzywdzić tych osób, które 
zdecydowały się pochować swoich bli-
skich na cmentarzu w Nowej Studni-
cy, będziemy dążyć do jego legalizacji. 
Sprawa niestety nie jest taka prosta, 
szukamy rozwiązań prawnych - mówi 

burmistrz Tuczna Krzysztof Hara. - Je-
śli to się nie uda, będziemy starali się 
umożliwić przeniesienie szczątków na 
inne cmentarze, na przykład w Jezior-
kach, Rzeczycy, Tucznie lub w Marcin-
kowicach. 
Za nielegalny pochówek grozi nawet 5 
tys. zł grzywny. 
MK
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Budżet do poprawki
Rada Miasta i Gmi-
ny w Człopie nie 
uchwaliła budżetu 
na rok 2015, ponie-
waż opozycyjni radni 
domagali się korekty 
wydatków inwesty-
cyjnych. Uchwalono 
za to wysokość po-
borów burmistrza i 
są one mniejsze niż 
w poprzedniej ka-
dencji.
Podczas odbywającej się 30 grud-
nia ubiegłego roku sesji najważ-

niejszym punktem obrad był 
budżet na 2015 rok. Jednak po-
zostający w opozycji do burmi-
strza Kmiecia radni zdecydowali, 
że debata nad budżetem musi się 
jeszcze toczyć i głosowali prze-
ciw.
- Uważamy, że budżetowe wy-
datki zostały źle zaplanowane i 
potrzebne są korekty - stwierdził 
jeden z opozycyjnych radnych 
Marian Storman. - Są pilniej-
sze potrzeby i budżet powinien 
być lepiej zbilansowany. Będzie-
my nad tym pracować, odbędą 
się negocjacje z burmistrzem i 
skarbnikiem. Powinniśmy wy-
pracować kompromis. Myślę, że 
w najbliższym czasie przyjmiemy 
najważniejszą uchwałę.

- Projekt uchwały budżetowej 
otrzymał pozytywną opinię RIO 
i uważam, że powinien zostać 
uchwalony - powiedział pozo-
stający w mniejszości radny Zby-
szek Ślusarski. - Jednak mamy 
demokrację, a większość zdecy-
dowała, że część środków należy 
rozdysponować inaczej. Toczyły 
się w tym temacie dyskusje, lecz 
jak na razie nie ustaliliśmy żad-
nych konkretów.
- Najważniejsza jest opinia RIO, 
a ona jest pozytywna - zaznacza 
Zdzisława Kmieć. - Ten budżet 
jest w mojej opinii jednym z lep-
szych i dziwi mnie, że wywołał 
takie kontrowersje. Radni mogli 
wnieść poprawki, lecz nie byli na 
to przygotowani i jedynie stwier-

dzili, że muszą mieć więcej czasu 
na zapoznanie się z projektem 
uchwały budżetowej. Będziemy 
rozmawiać i mam nadzieję, że 
dojdziemy do porozumienia, a 
budżety uchwalimy na najbliższej 
sesji zaplanowanej na 19 stycznia.
Radni nie uchwalili uchwały bu-
dżetowej, za to zdecydowali o 
wysokości poborów burmistrza. 
W poprzedniej kadencji Zdzisław 
Kmieć otrzymywał 8620 złotych 
brutto, a obecnie jego pensja bę-
dzie wynosić 7360 zł brutto.
- Nowa rada zdecydowała o no-
wych poborach - stwierdził Ma-
rian Storman. - Uważamy, że 
potrzebne są oszczędności i na-
leży ich szukać od góry. Część, 
zwłaszcza młodych, radnych jest 
zdania, że nowa pensja burmi-
strza będzie wystarczająca.
Piotr Szypura

Woda w górę
Mieszkańców Wałcza 
od lutego br. czeka pod-
wyżka cen wody i ście-
ków. Mimo że radni nie-
chętnie wypowiadali się 
o podwyżce i zdjęli sto-
sowny projekt uchwały 
z porządku obrad, nowa 
taryfa i tak będzie obo-
wiązywać.

- To wynika z przepisów Usta-
wy o zbiorowym zaopatrzeniu w 
wodę i zbiorowym odprowadzaniu 
ścieków - wyjaśnia Anna Mikuc-
ka-Siwiec, radca prawny Urzędu 
Miasta. - W ustawie jest zapisane, 
że jeżeli jest wniosek burmistrza 
przedstawiony o zatwierdzeniu 
taryf i został on przez burmistrza 
zweryfikowany, a radni nie podej-
mą tej uchwały, to i tak wejdzie w 
życie.
Wniosek o zdjęcie z porząd-
ku dwóch drażliwych projektów 
uchwał (w sprawach  zatwier-
dzenia taryf zbiorowego zaopa-
trzenia w wodę i ścieków oraz 
zatwierdzenia taryf zbiorowego 
odprowadzania ścieków opado-
wych i roztopowych do urządzeń 
kanalizacji deszczowej na tere-
nie Wałcza) zgłosiła radna Anna 
Ogonowska. Radna uzasadniała 
to m.in. tym, że mieszkańcy mają 
dość podwyżek. Gdy burmistrz 
Bogusława Towalewska wyjaśnia-
ła, że zdjęcie projektu nic nie da, 

bo uchwała i tak wejdzie w życie, 
radny Adrian Zalewski dziwił się, 
że radni w tym temacie nie mają 
prawa głosu. Radnego Macieja 
Żebrowskiego interesowało nato-
miast czy wpływy z poprzednich 
podwyżek cen za wodę do Zakła-
du Wodociągów i Kanalizacji osią-
gnęły pożądany skutek.
- Czy ta podwyżka będzie miała 
wpływ na to, że osoby które nie 
płacą za wodę, dalej nie będą za nią 
płacić? - dopytywał M. Żebrowski.
Radny Marek Giłka stwierdził, że 
dla dobra sprawy radni powinni 
chociaż podjąć dyskusję i poinfor-
mować, że nie chcą podwyżek cen 
za wodę, bo po zdjęciu projektów 
uchwał z obrad, nie będą mieli na-
wet takiej możliwości.
- Podwyżki nie powinno być. Na-
wet w tym roku - podkreślał M. 
Giłka. - Wałcz jest jednym z droż-
szych miast. To już granica, której 
nie powinniśmy przekroczyć.
Burmistrz wyjaśniała, że zasadni-
czy wpływ na podwyżkę ma inwe-
stycja ZWiK (130 mln zł).
- Staramy się bardzo ograniczać 
koszty i te oszczędności są - tłuma-
czyła B. Towalewska. - Spółka jest 
zadłużona na 23 lata, koszty zuży-
cia wody rosną. Możemy dopłacać 
z budżetu, ale 14 groszy jest kwotą 
do przeżycia. Wody opadowe w 
większości „spadną” na miasto, a 
to wydatek 600 tys. zł.
Radnego Andrzeja Subocza cieka-
wiło czy podwyżki uderzą w ro-
dziny wielodzietne i czy burmistrz 

przewiduje ulgi dla rodzin, w któ-
rych jest troje i więcej dzieci.
Ostatecznie projekty „drażliwych” 
uchwał zdjęto: 13 za, 4 przeciw 
(PiS) i 1 wstrzymujący (radny 
Zdzisław Ryder), a podwyżki mają 
wejść w życie od 1 lutego 2015 r. 
Gospodarstwa domowe za m3 
wody zapłacą 5,01 zł (wcześniej 
4,98 zł); za ścieki 7,39 zł (wcześniej 
7,29 zł), przemysłowi i pozostali 
odbiorcy za wodę zapłacą 5,11 zł 
(wcześniej 5,09 zł), a za ścieki 7,57 
zł (wcześniej 7,55 zł). Do powyż-
szych cen należy doliczyć podatek 
VAT.

- Mieliśmy szereg pytań, ale „dzię-
ki” radnym ich nie wyjawiliśmy 
- podsumowała brak dyskusji nt. 
wrażliwych uchwał radna Maria 
Minkowska.
Ponadto radni przyjęli uchwały 
ws. zmian w budżecie (50 tys. zł na 
dofinansowanie w sprzęt szkolny i 
pomoce dydaktyczne pomieszczeń 
do nauki dzieci 6-letnich) oraz ws. 
ustalenia wydatków, które w br. nie 
wygasają z upływem roku budże-
towego (remont ul. Brackiej, za-
gospodarowanie otoczenia Szkoły 
Podstawowej nr 4 i os. Tysiąclecia 
ABCD oraz remont aeratora).
Po sesji radni udali się na nieofi-
cjalne spotkanie do Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji.
MK
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Szósta, pierwsza po 
przerwie świątecz-
no-noworoczne j , 
kolejka Wałeckiej 
Halowej Ligii Piłki 
Nożnej nie zachwy-
ciła. Tylko jedno z 
pięciu spotkań mo-
gło się podobać, na-
tomiast pozostałe 
były typową, ligową 
młócką.
W pierwszym meczu uważana za 
faworyta spotkania ekipa PKS-u 
walczyła z drużyną Mateli i Przy-
jaciół. Przez większość czasu gry 
na boisku niewiele się działo, za 
to było sporo błędów i niecel-
nych uderzeń. Kiedy zawodnicy 
PKS-u odskoczyli na 3:1, wyda-
wało się, że jest po meczu. Jednak 
ambitnie walcząca drużyna MiP 
zdobyła kontaktową bramkę i 
ostro ruszyła do przodu, wyrów-
nując na 30 sekund przed ostat-

nim gwizdkiem.
W kolejnym spotkaniu zespoły 
P&C oraz Kojoty grały szybko i 
często na jeden kontakt, a mecz 
mógł się podobać. Ekipa Pie-
czyraka otworzyła wynik, lecz 
kolejne trzy trafienia zaliczyli na 
swoim koncie piłkarze Kojotów i 
rozpoczął się pościg. Kontaktowa 
bramka padła zaraz po przerwie, 
a na trzy minuty przed końcem 
po znakomitej akcji z Rytczakiem 
Kacprzak wyrównał.
Zespół Nat-Budu tylko przez kil-
ka minut stawiał opór ekipie Far-
merów z Chudego, a aplauz na 
widowni wywołały dwie bramki 
ekipy Nat-Budu, które doprowa-
dziły do remisu. Jednak kolejne 
pięć (trzy razy trafił Michorek) 
strzelili zawodnicy Farmerów, 
którzy spokojnie zainkasowali 
kolejne trzy punkty.
„Transportowcy” z TS Kowalczyk 
początkowo męczyli się z twar-
do stojącymi na nogach zawod-
nikami Returnu i do przerwy 
zdobyli ledwie dwie bramki. Po 
zmianie stron ich rywale zaczęli 
grać składniej i dwa razy trafili do 

siatki, lecz natychmiast pokazał 
się najskuteczniejszy strzelec ligi 
- Steciak, a jego trzy bramki były 
przedniej marki.
W ostatnim meczu zespół Kruk 
Trans nie dał żadnych szans 
drużynie Bytynia. Drużyna 
„Kruków” zaaplikowała rywalom 
10 goli, sama tracąc jedną bram-
kę. Trzykrotnie do siatki trafiał 
Krzyżaniak.
piotr

Około 200 uczestniczek 
wzięło udział w trzecim ogól-
nopolskim turnieju piłki siat-
kowej młodziczek i kadetek, 
jaki w ostatnich dniach mi-
nionego roku zorganizował 
Siatkarski Ośrodek Szkolny 
przy Gimnazjum nr 1 i UKS 
Libero.

Od 28 do 30 grudnia w hali na 
Dolnym Mieście rywalizowało 8 
drużyn młodziczek i siedem ka-
detek, rozegrano 49 spotkań i 119 
setów. Turniej miał na celu popu-
laryzację piłki siatkowej, porów-
nanie poziomu sportowego dziew-
cząt z rocznika 1998 i młodszych, 

promocję Wałcza oraz integrację 
młodzieży uprawiającej piłkę siat-
kową. Patronat nad imprezą objęło 
Radio dla Wałcza.
Walczono w systemie każdy z każ-
dym, w czasie meczu rozgrywano 
w kategorii młodziczek po dwa, a 
w kategorii kadetek po trzy sety 
- bez względu na wynik. Każdy 
wygrany set stanowił jeden punkt. 
Wśród kadetek najlepszy okazał 
się zespół Esperanto Warszawa, 
który wyprzedził Chemika Police 
i UKS Libero. Natomiast wśród 
młodziczek triumfowały siatkarki 
Legniovi Legionowo, przed Sza-
motulaninem Szamotuły i ZSMS 
Poznań. Wałczanki uplasowały się 

na czwartej pozycji. Najlepsze trzy 
zespoły w poszczególnych katego-
riach otrzymały puchary, dyplomy 
i nagrody rzeczowe, a 15 najlep-
szych zawodniczek uhonorowano 
statuetkami.
Organizatorzy składają podzięko-
wania Urzędowi Miasta, dyrekcji 
ZSM nr 1 w Wałczu, firmie Victo-
ria Cymes Sp. z o.o., Agencji Han-
dlowej Baza Wałcz, UKS Volley 
Wałcz oraz rodzicom wałeckich 
siatkarek za ufundowanie nagród i 
pomoc w organizacji zawodów.
Oprac. p
 

Najskuteczniejsi: 

Steciak (TS Kowalczyk ) - 18, Góralski 
(MiP) - 15, Pisała (Kruk Trans) - 13.

Terminarz:

10.01.2015. (sobota): 15.00 Kruk 
Trans - Return, 15.35 Farmerzy Chude 

- Bytyń, 16.10 Kojoty - PKS, 16.45 Ma-
tela i Przyjaciele - Nat-Bud, 17.20 TS. 
Kowalczyk - P&C.
11.01.2015. (niedziela): 15.00 Return 
- Farmerzy Chude, 15.35 P&C - Kruk 
Trans, 16.10 Bytyń -Nat-Bud, 16.45 
Matela i Przyjaciele - Kojoty, 17.20 
PKS - TS. Kowalczyk.
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